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2 rozmyślań nad organizacjami 
filomackiemi.

1 .̂ J^ li się przypatrzymy dzisiejszym organizacjom młodzieży szkól śn d- 
t3 . w Polsce, to musimy podzielić je na 4 grupy stow arzyw ń: organ?

SPortowe ) harcerstwo, solalicja i wreszcie stowarzyszenia samoksztal- 
f ’e* O tych ostatnich chcę mówić w niniejszym artykule.

rif . Jonizacja filomac ka jest stowarzyszeniem młodzieży , któr-go st*vo* 
Ł.Q ‘ °Piera się na doskonałem zrozumieniu istot\ życia mh d/i» ży , na
ten * **’ P*’u iel charakteru , na wyzyskaniu tego wszystkiego, co charakter 

Urabia.
11Młodość jest Tzcźbiarłtą co wykuwa żywot cały,
Choć przemija sam szparko,

0t0 Cios jej dłuta wiecznie trwały
rnjaj 1 kJnego z naszych wieszczów narodowych, który doskonal'- zr«»z«r 
Czk J naC?enie ch^il młodocianych w urabianiu charakt -ru jedno**k» , iato

a społeczności ludzkiej .
Obserwując przejawy ciekawego życia młodzi-ży , może my ni raz 

toż , , wyraźne zaprzeczania 2 nawet wprost sprzeciwy wobec istniejących 
.,Wna * P°niekąd słusznych przekonań

tego 1 le Jest to bezsensowne mędrkowanie, jak się to pospolicie na/\wa 
tak w 2aiu przejawy , lecz jest to właściwe budzenie się krytycyzmu .

1 ' c*ynnika w życiu każdego człowieka. Cóż to est właściwie kry
*0 jest trzeba najpierw zastrzec , że mówi tu się o krytycyźmie twórczym
^0 r ' la kim , który zwalczając podane tezy, stawia nowe a te od po vied 
1 ^k t'°na'n ê arRnmcntuje. Krytycyzm jest to więc umiejętne r<vrożni« 

*3*4 ‘W prawdziwych od nieprawdziwych( twierdzeń słusznych od niesłusz
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Tego rodzaju krytycyzm wyrabia w nas tę stronę życia psychiczne-* 
go, którą nazywarriy charakter m.

Wzniosłe idee filomackie „Ojczyzna, nauka, cnota”  nakazują nam 
właśnie rozbudzać te powstające w życiu d ucho wem ni śmiało, jak promienie 
wschodzącego słońca, objawy kr tycyzmu, pokierować umiejętnie ich rozwo
jem. aby to, co przeżywamy wewnętrznie uwydatni do się w czynach i wszei" 
kiem działaniu ztwnętrznem.

Kształcenie więc charakteru przez rozszerzanie widnokręgu wiedzy 
przez zaznajamianie się powolne ale systematyczne z przejawami życia orgS' 
nizacyjnego społeczności ludzkiej - oto główny zarys ideologji stowarzyszeń 
filomackich.

Aby jednak zadośćuczynić temu progmamowi, samokształcenie musi 
w danym  osobniku poruszyć wszystkie samorzutne siły i zdolności 
wrodzone jak i nabyte, wzbudzić możliwie ]ak największe pewnemi sprawa
mi zainteresowanie . Jednak nie byłoby to dobrem, gdyby’ jednostka intetf** 
śowala się wszystkiemi dziedzinami wiedzy, jeśli chodzi o pracę samoksztah 
ceninwą giyź primo; niemożliwą jest rzeczą zgłębić wszystkie dziedziny wiedzy 
secundo: somokształcenie powinno iść w kierunku zainteresowania.

Po tej linii musi postępować organizacja samokształceniowa wycho*
ic‘i‘̂ ując swych członków kulturalnie, naukowo i umysłowo, przygotowując

nietyłko do wyższych studjów } lecz także co najważniejsze do życia. G fl 
maturzysta opuszcza mury gimnazjalne, w których przekwitł kwiat jego 
dości, wtenczas musi się pogodzić z te ra , że , , przeminął złoty wiek” , a 
cie wobec którego musi stanąć z pogoJnem obliczem, zapyta go się: coi* 
z sobą przynosisz, cóż zamierzasz i dokąd dąż ysz? Wtenczas jednostka o M  
domiona i oświecona wie, dokąd skierować swe kroki i jak dążyć do cê u ’ 
gdyż jeszcze za czasów gimnazjaln ych uświadomiła sobie doniosłość pracy y 
lomackiej , która jest przyspieszeniem i ułatwieniem procesu dojrze'vaIf l  
młodego pokolenia, Se—Fir

M OJE P IO SE N K I.

M a lireńka cicho gra 
Melodyjki gęśliczkoutt , 
fFc/ąż w niej jedna nuta drga 
Rzadko brzęczą struny nowe ,

Czem na wiosnę życie tchnie ,
Co w poszumach wiatru słyszę , 
Co niekiedy widzę w inie ,
0  tern w piosnkach mc ich piszę .

/A3.
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Fragmenty
Tułaj kwiatek rośnie 
4  łam kwitną drzewa } 
h a  nich zaś radośnie 
Małe ptaszę śpiewa,

Śpiewa ci , oj śpiewa , 

tej polskiej ziemi; 
dali las rozbrzmiewa

Głosy tajemncmi,

wiosenne.
A hen nad potokiem 
N iezapom inajka 
Wabi modrym okiem 
Ubogiego grajku .

Co to tak od ucha 
Skocznie zagrać umie ,

Chuć go nikt nie s ucha } 
N i nić wyrozumie

Tylko ptaszę polne 
Do wtóru mu dzwoni 
I wiatry swawolne 
Basują na błoni

pUjEDYNI<I PRASOWE NA ŁAMACH

B .H ,

„PROM IENIA” .

}. • .
ICHÓWNA—i zł p.prof.Malaka, koI.Lorychównę ,kol. kok Głęboc-

^Cłivvierzka*
\  : ALS* I WŁ.—2 zł, “ kol. kol, Jankowską Barbarę, Jeśmanównę,
^AClioką M J  koLKorbika E -

A l 'K —i zł—kol. ko l, Spychałowiczównę , Wieczorkównę, 
i Pampurhównę M, Szudziankę i Gąsowską M.

1 i  zł—kol . kol. Kleczewską R , Kalwińską B, Maćkowską
^skie go.

—kok kol. Łukaszewską, Lothównę, Finkównę i kol.

kfo. 1 z^ ko -̂ • Szorskiego. Cieślińskiego i Łukaszewskiego.
i n —knl. Tuszyńską, Zaradną oraz koltgów Brodziaka,
t a . ’ ł ,*Usen: '• i r? <Usera.

zl—Kol . kol . Mielickiegn, Krowńr/a , Dąbrowskiego

zj- i
kol. kol Jankowską , Szymanowską , kolegów Bielskiego

- xNSRt —1 ZI—kolegów Fikusa i Mrowińskiego 
W  zł—

zi—kol kol. Frelkiewiczównę, Kochanowską ,oraz kolegów
kt?^O\Vc?° ’ Zielińskiego Fr .

H -k o l. kol. Leję i Tyrakowskiego.
Rr> i ~kol. Królikowskę . kolegów Niezgódkę . Rogalkę, Knopiń-

Vpg0.ZIOj? V 6 •‘'A —j  zj t _ k ol. kol. Wolniaka i Głębockiego W.
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KOWALCZYK—i  zl —kol. kol. Szynalską, L Michajównę. Wawrzyńczaka i 
Czaję , Mączkowskiego i Misiaka.
NOWICKA—i zł. —kol.kol. Połaszkównę M, i Kurdzielównę O. 
ŁUKASZEWSKA -i z ł.-ko l. Chocieszyńską 
WOSCHKÓWNA i zł- kol kol Zwierzycką i Lorychównę 
KASPRZ/1KÓWNA i GEkTIŻANKA4 -2 zł- kol kol Blochównę Małuszka- 
Przymuszyńskiego Schuberta A i Si mińskiego.
H i I MOTYI.ÓWNE i KOŁODZIEJCZARÓWNA -3 zł- kol. kol Dudekó"' 
nę, Nowaczyń^ką Spychalowiczównę, Hałda Szorskiego i Kierzk^
W i D GĄd KÓW nE i ÓURSKA 3 zł N Kasprzaka, Łukaszewskiego i J Wen,^3 
AŃCZYKo WSKa i MUSILLaKÓWNA -2 ŹŁ kol Stochajównę 
SZCZOTKÓWNA -1 zł- kol kol Malińską i $ławkównę
ZIELIŃSKA -i  zł- kol. koi Przcźdzkęką , S/ubertównę, Tuszyńską , Klan’a
na, Sypniewskiego i Weiia ,
SC HECE RÓW NA—2 .1 . kol .Gą.uwiką.
SEM kU. I Z—1 zł ’■ 1 Tarci ni, ,a i Stacliowski go. ,
W KONECKA 1 SZCZODROUŚK/ -a - l  . n ę .l.K 35'
przukówna . * TioLgu v Wn-necki g , PI ń z.d a i Mi bal ki go

*•*-»-» »• *■'...___ ... .  i ,J * - . x ” .1' k M i J.r
kolegów Mr z ń. ..1 go i KI: ,ianna\

Syp iievł>ki^RLCZW A S.K I- i  Zł . —kul. koi S m n . i z a ,  II .. 1 ,
go 1 W iTa. •
SZUBERT.-" 1 . ł—kol, Wumiaka.
W ENTZLLA. -5  ł Euł • • k £i , Rudowicza 1 Au drzejr*’
kngu .
L In K E - i zl—kul. Paulów n c , k T . Lotka i Dolatę.
ZIELIŃSKI—1 z ł—kul. kul. Klamauna, Ty*akowskkgu , Przymusyó*ki^ 
i Olszanu,wskiego.
K \I X —I zl—kol. ko! , Jankow-ką B. , Kubicką, Stochajównę , K u ja ^ ^ ' 
kol. kol. Hoffmanna , Pł< ńc aka , Szczepaniaka, Starostę i Skrzetu s k * ^  
PRAUZIŃSKI—1 zl—kol. kol. Maciakównę , Hudelanki E i M. , 
ką , kol . kol. Ruc/ńsk/ego , Gerh/go , Pawlaka i Dudziaka.
5TAW0WY—1 1} . —kol s kol.Kuntzównę , Koeniga , Fischbącha, Markie 
c za i Asta. -j.
FIZYTÓWŃA i M.SZCZODROWSK.A— 2 zł —kol. kol, FAgiewiczównC, R 

tyśkiewiczóUnę , Frankio więzów nę , Slenderzankę 1 Szymańską.
H, KOTLIŃSKA--1. zł. •—koleżanki:. Linkównęi Jeżowską , Jb.
B . K O T^lŃ SK A -i z ł, -koleżanki; Cybulską, Rogalankę , Dutkowską’ 
bosówn ę.
POPRAD TANKA—x zł.-CybuLką , Łobosównę i H inrychównę
PIĄTĘK SQBCZAK--t 2 z l . ......kol. Finkównę -
IDZIOR B.--I zł - kol kol. D0I.1 (owakiego., Banaszkiewieża , Muszyń"^*T 

i Stawowego
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POZATEM ZŁOŻYLI 1 -zl. N IE  WZYWAJĄC : 
^^ •E Ż A N K I; Musialówna , K ubcrzauka ,, O bajska C cgi.lków na,

^^LEDZY: T alarczyk ,K ubick i,K alw ińsk i,K onrady .B iernarczyk .F relk iew icz i J .N ow ak

4LEXANDER szloch .
J t - I  4« •* <«I—•

DEBIUT TOLKA
( 'Nowela. )

—AeU , doskonale , żeś do umie-wstąpił. Zjawiłeś się, jakby w samą 
jak ną zawołanie!

, —Bardzo mi przy gęb e’-odpaił; rozciąg ••jąc się m a/statycznie na krze-
. ' > Tutek , No, i cóż brachu? Chccsz dzisiaj urządzić , żc ci.jes-
km Jak na zawołanie* ?. ły aw a i( juk k a w a ł-^ ro ^ ś m ia j  się J d u te ru ie  J a n e k .

<2 > wtdług innie . ma dość pokaźną i uuniuą minę. Nie myśuUyi jed-
by sprawiła jakąkoiwdek trudność przy tworzeniu, ęo ttjd/isz < w za-
rzecz bialia -.Julek zawahał się—Ech , co jemu właściwie do tego? —

P ^ysla l zastanawiają: si*.-Przypuścić go do sprawy osobistej Ujawnić
. •. I słabostkę , to znaczy—Inna rzecz , że jest wyrozumiałym i dżentelme- 

• Przekonałem się już nieraz, A zresztą pal licho! Po wszystkiem wykrę- 
zwyczajnem sianenj. Musi mi coś pomóż. Sam wątpię, czy bym co po-

41 £'• skleił, Napewno nie odmówi.
Po sekundzie namysłu , nie chcąc odrazu wszystkiego wyklarować , 
a dalej w zamiarze wypróbowania wpierw humoru kolegi, skręcił na 
dyplomatyczne ścieżki .

—Zalanie zrobiłeś już na jutro? Prawda ‘ matymę£ było «o piło
w a ta  belka! Dobry dostałeś wynik?

■“"Wynik, tak!—ostentacyjnie odparł zaskoczony Tolek , Ale , zrozu-
potwornie zębaty i zawih , że sam ni wiem gdzie początek a gdzie 

rjh wjC ' Pomyśl sobie, po dwóch godzinach kombinacji i zmagań z bydlęce
b an iam i i logąrytmami, otrzymałem wprost nieprawdopodobny rezul-

kt'* 2 chimerycznej —rozumi sz—pa ji nuciłem wszystko w najciemniejszy 
wPadłem do ciebie ochłonąć przy ping—pongu.
. Taki to fuż na-ż los ,z  praftru h nia , . Gnębi na', bałwan na każ-

•%. ciągnął flcematye-i;i J-il A p ro posdkucdn rany  , ja to sa*
Od pr ’ani, m pobM m . Ani ru<dlni- wimu ytzy 'zacząć od kropki, czy 

'^inka-. . o  wyniku nie mówmy!-. ; . : *
Mc ^ Jin* chał pr/ynajmniej z.-d widzi* »fu. dębówi Ple--

. Przv"łowiony Piekarski .Przecież z pnlskirgo żadnego zadania ni.- ma- 
na pewno! Oj bra>hę w Era wacie , łoś.z <obą dziś niewyraźnie. Zda- 

no czemś £ podminowany* .
Suie Pudobn »-go. To ci vię śniło. Tylko wirrz ,to  zadani* , które inp re-

* *° i wyłącznie innie , zdołało zachwiać moją rónowagę. Ta blacha

b .
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Kiedy była . . .
Kiedy była sroga zima 
Padał miękki &r.ieg ,
D j isiaj śniegu nigdzie niema ,
Spłynął z biegiem rzek-

Zimą , rankiem w blaskach słońca 
Szron przectdnie lśnił 5 
Wicdy Jasio wciąż , bez k°ńca 

O swem szczęściu śnił.

Płyną rzeki w kraj daleki ,
Giną w głębiach mórz ,
Jaś się smuci, lo  nie wróci
Sen prześniony już.

B. H .

rzecz zdaje się wymagać,abym przed nią uchylił czoła
Przez spokojną dotąd , rasową twarz Tolka prztbicgl nieznaczni c

zaintrygowania. Tajemniczy ton rozmowy Ju lka , zimny jakiś jego hufl1
niejasność—co to wszystko ma znaczyć? Wprawdzie nń raz był.; p ,dubllie*
Ale dzida) musiał cuś szczególnego wymyśleć. Nawet o ping pongu I  
wspomina. Co za wyrafinuwariy podstęp , co /a precyzja tak tyk i, n° » . 
ł‘»» aanowił b)ć bardzo ostrożnym if krocząc powoli, czekać wyjaśnienia 
n-go ‘ hnnzontu* . Trzeba bo w i- m wń-d i ć , 2- J *lek rni.d to4.« si ■ '
lubił czę to z szalom rn powadzeni- in urządzać zw-rjow >n- kawał\ i ł  b 
mi mistrza 4 labijać w butelki4 . Bugu ducha winnych, kolegów. E t kt 
zaz/s/f pi- rwizorzędnv . — I brąz u ial wrażeni., i wiei/ył, je j u tk  pr * 
dzi właśuh typ.wą, zawadja ką oh irzywę i zmi- rza z, ni u krokami stru= 
oazy naiwnych. Jul k jest ui> ■ .bliczalny! Tyle razv juz go złapał w ^woj

.13

i zr^3t»raie tkaną sieć. Musi się mieć mocno na bacz noś i .Odważnie 
napizćd! — rozkazał sobie w myśli .

—Sądzę, że nic byś przez to nie stracił—odciął su-ho. Juk»  
nał ni-c kreślony ruch ręką. Spojr ał na ścienny 2"gar, Czwarta! 0  
zamykają. A tu jeszcze nic. Koniecznie ma dziś odejść*—musi za 
nę! Tolek jest ‘ correct4 , ma hum or. Z lawirowaniem dość. Nicira 
do stracenia. ‘ Ad rem!4

— Ech } z flirtem już skończyliśmy! Mam zamiar ci coś a' lxii 
i prosić bardzo o małą pomoc. Tylko słowo , że to zostanie tv ^ °  
nas , to znaczy ioo%-wa dyskrecja!

- H o ,  ho brachu!—bajowo palnął Tolek—Nowy system s tra ta  ĵ|i 
na froncie 'nabijania w butle!’ Na zachodzie jednak nie bez a n h n l - f t "  
rozwagi dodał.-
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—Ostatecznie , ostatecznieee , piesek ci w buzię nadmuchał. Na czci- 
' ' brodę Buddy, będę milczał jatc egipska m um ja!— Koledzy zamienili

t c h n ię te  spojrzenia ,
—Otóż słuchaj Tolusiu, buszmenie kochany—zaczął, nie zważając na 

, Czne powie lżenie kolegi, Julek , Przed twojrm przybyciem} zabrałem się 
^ 'naPhania—powiedzmy dobitniej—wypoetyzowania imieninowego elaboratu 

* uzynki. O t, co kłam ać, dla znajomej sympatji z tegorocznych wyw- 
wakacyjnych w Zakopanem . Obecnie jest w kl ósmej gimn —więc 

z nam i, tylkot że my w O-1 rowie a ona w Krakowie. I ponieważ
• z__ !_• • • ■ __1_ __  4 i < ___:_______ •___P’-'e$z—jutro dzień jej patronki , dlatego 1 dzi«ło< to powinno, powinno 

I'1* napisane i dziś przed szóstą stanowczo wysłane. Tymczasem wytb-raź s°bie > gjy wziąłem pióro do ręki , wszystkie zwroty, frazesy , mądre 
'Odpowiednie do zliwili stylistyczne ornamenty— jak dla ironji—zwiały 

^ cbylkieni z łtp«.t ny i rób co chcesz, ani jednego uczciwie wykoncypo- 
rv^ ’‘ ta n ia ł  A cliciałbytn—wiesz—tak bez szablonu, w spania L , o- 
scô n * Ule< zacb'vycająco—rozumięsż? Może byś mi ze swej szerokiej łaski 
I POrnógl? Ty masz taką fantazję i znakomicie *u Wadas z podobne hi- 

£
Równocześnie podszedł do biurka, dobyT'Z szuflady jakiś antyczny 

r-'darz i z zakładki wysunął na stół zaczęty list.
( C . d . n .  )

Nie wiem . . .
‘,z ! tkliwe łezki roi 

^ aczcic całe dnie ?

CZem tęsknię , spieszę , 
,e wiem , nie wiem —

Kiedy słonko jasno świeci 
IV tęczy cudnej mgle ,
Czas mi szybko wtenczas leci . 
Dokąd? nie wiem — nie !

wicher w noc zimową 
u śliwie dmie .

baśń
nte

tęczową . 
wiem — mc f

Czemu gwiazdka hen z  zaświatów 
Pocałunki ile ?
Czemu durzy mię woń kwiatów ? 
Nie wiem , nie wiem — nie !p

Co tiTZeźl 
&i

tp . -mywani } o czem marzę 
]qI ■ °8lrn wiecznym śnie P 
Afil kraje —  twarze ?

Crn .nie wiem — nie !

Czy mi dobrze na tym święcie ? 
C zy mi tutaj źle P 
O tern dziś się nie dowiecie .
Bo sam nie uicm — nie!

D. H.
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Szlachetny gest.
Do wydawnictwa , .Promienia” ni ręce kol. W. Kasprzaka dyfe^  

tora wydawnictwa, nadeszło następujące pism o, które zamieszczać 
in extenso:

Ostrów dn. 11 marca 1931 r.

Zebrani na 25 — ciolecit matury byli gimnazjami 
ostrowscy Ki. Dziekan Chrzan , Mecenas Jankowski, Starosta 
K asprzak, Dr. LikoWsJi} Dyr. Magowski, Major rezerwy 
Pospieszalski, Ks. SztukoWski zK s. Rogalewski i Dr. W it
kowski zebrali na cele wydawnictwa pisma młodzieży gimnaz
jalnej W Ostrowie t iPromień ’ kwotę 325 ,00  z ł .  która to suma 
może być u mnie odebranat

Z  poważeniem

( — ) J a n k o w s k i  
adwokat

Wydawnictwo nasze z prawdziwą przyjemnością ogłasza pismo n3‘ 
szych byłych kolegów z przed 25-ciu laty, wyrażając zarazem serdecz°e 
podziękowanie i gorącą wdzięczność z« tak piękny a dla Wydawnictw3 
pożyteczne postąpienie.

Widać rilne węzły łączą ich z gimnazjum ostrowskiem a łączności Ć  
lepi* j nie mogli zaakcentować, jak wspomagając Wydawnictwo naszego girn 
nazjum. W obecnych cięż kich czasach i stosunkach wspaniały ten dar i 
chętny gest szczególnie jest godnv podkreślenia.

Znać, że byli uczniowie ostrowskiego gimnazjum umieją pamktaL 
o naszej ł(alma mater ostrowiensis". Obyśmy i my kiedyś tak silnie czuli -1' 
związani z naszym Zakładem i wstąpili w ich ślady .

Ze swej strony zapewnić możemy Szanownych Ofiarodawców, że la’ 
kawie ofiarowaną nam sumę obrócimv na szlachetne i zaszczytne cele 
nia młodzieży polskiej , na wskazanie jej pola pracy dla naszej ojczyzny

W dowód wdzięczności postanowiło Wydawnictwo wszystkim $ż3 
nownych Ofiaro?lawcom przesyłać miesięcznik nasz „Promień” .

WYDAWNICTWO „PROMIENIA" *

I raca jest legitymacją człowieka. /Benito Muaolini./
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/*** filtr konkursowy.

Z pokłosia konkursowego.
c z y l i :  T R Z Y  — D W A  ( wyższa matematyka. )

Na rem miejscu chcemy ogłosić jedną wielką , ba , bardzo wielką 
taiernnicę. Nim jednakże która z koleżanek czy który z kolegów weźmie 
£  do czytania tego artykułu , niech zażyje najpierw parę arszenikowych ta- 

e* * cierpliwości; recepta lekarska) a dtpiero po zażyciu (i strawieniu ) tych 
,edykamentów j niech z uwagą, namaszczeniem i spokojem pocznie zgłę

bi oczy wiście I) tę wielką tajemnicę redakcyjnąjaką ogłaszamy na tej stronie
’ g rom ien ia1 ‘ .

Odsłaniamy bowiem dziś jeden z na]większych tajników , jakich ty- 
^ Cf(a  ta k !) kryją się na biurku i . . , w koszu redakcyjnym, Fakt ten 

stać się przełomowym w dziejach wydawnictwa „Promienia** (już raz
* było—vidi rok 1927 rrcznik III. Nr. 3 .)

Jak wiadjmo wszystkim razem i każdemu z osobna Red . , , Pro- 
j nia starając się zawsze odtwarzać życie szkolne i służyć dobru mło- 
h ogłosiła na łamach szkolnego organu 3 kolejne konkursy , uważaliśmy 
. lc01 , że przez ogłaszanie konkursów zainteresujemy wszystkich i pociąg-

*̂ny do jakiejś współpracy z redakcją „Promienia”  .

pOD FILARAMI.

t*
Ofłctni raz była mowa o wodzie ,

£(lc więc do drugiego zkolei ży  
m h l  ■ nQtezy pomówić o ogniu , czyli
• ir/ ‘ 0 . Woda i ciepło! Dopatrzy

OĄ między między niemi pewnego 
v (̂' ' ’2e nadmiar obydwu podobno źle

o-j
^ 0 / UrQ

*rud,

Ufny d; dlatego mojem zdaniem 
Powinna być nie w maju , /ecz 

niU’ P° tej mądrej sentencji każdy  
c‘e&iełftC* ^ CJn*  ̂ ZQUU)aży analogję międz y 

l’o(. ° ^oturą oraz gwałtowny prze
,edugę0 na JrUB(]i Bo o maturęQrUj>q

®cie ” teraz , kochani czytelnicy; ipy 
Ui*c »co ma wspólnego ciepło 

®tóż ma . bardzo wiele nawet.

Hlr

Pierwszy woźny wpływ ciepła ju z  Wymię" 
nilem , drugiem to będzie to , że Wszyst 
kim razem i każdemu 2 osobna abiturjento 
wi nieco cieoło robi się na myśl o maturze 
Przez 8 —12 lat wytrwale drapał się taki 
nieborak do niej a tuż przed nią strach go 
oblatuje . A rzeczywiście są po 'emu powody. 
Bo tegoroczni obiturjenci to są , że się tak

wyrażę , objekty doświadczalne , na któ' 
rych przeprowadza się wiwisekcję dla róż~ 
ych regulaminów maturalnych. Dostojni 

radcy mirislcrjalni dla tych spraw starają 
wszystkich zadowolić wreszcie: szlachetną bo
ginię Pallas Athenę , czcigodnych jej apos
tołów a naszych profesorów , wreszcie po
dobno nawet samych obl\kwentów 9 kandy
datów 1 na dojrzałość1 Co rok więc jest 
inny regulamin: znosi się matematykę ,
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Konkursy były łatwe przystępne dla każdego . Sądziliśmy , że 
powiedzi na nie dostaniemy tysiące, (o ile jest to możliwe przy nakładzie W  
mienia' ‘ ) Owszem, dostaliśmy ale prawie figę. W ynik konkursów najlepie 
wykazał zainteresowanie się młodzieży wlasnem pismem , odkrył rzeczywi5̂  
oblicze Szan. Czytelniczek i Czytelników. Powinszować!

Na pierwszy konkurs obiecano przysłać ojpowiedzi.W  rezultat 
nie było niczego; tylko obiecano. Z drugim konkursem to sam o, ( Gdzif2 
są nasi shwetni noweliści) .Prawdę mówimy/ Na trzeci konkurs—zmian* 
aż. . .dwie odpowiedzi , które przynajmnej nas trochę pocieszyły- 
Wspaniale! Jedna nadeszła z Gimnazjum Żeńskiego druga z Męskiego .

Z powodu jednakże znikomej ilości prac , nie mogliśmy konŁufSl1 
roztrzygnąć! prace nadesłane nagrodzono nagrodami pocieszenia. Autorami 
powiedzi są: koleżanka,.Maja” i kol. „Athos” .

Poniżej drukujemy (z pewnenii poprawkami formalnemi przyP* 
R ed.’ recenzję k o l. „Maji”  .która zawiera pewne, dla naszych koleżanek’ 
ważne i ceane myśli:

„Pisząc tę recenzję , muszę mimowoli pokryć się rumieńcem u jji 
du. Tak! Przyznam się iż wcale nie przypuszczałam , aby „Uroczysta AW 
demja Morska” mogła być tak piękna , a co ważniejsze , tak głębokie W 
wrzeć wrażenie. Idąc na ‘ Akaiem ję' obiecywałam sobie już zgóry skry* 
kować naj irobniejsze nawet szczegóły, lecz nic z tego.

Powiem prawdę: byłam przyjemnie zdziwioną, chociaż zawiodłam ’• 
w swoich przypuszczeniach ostrej krytyki. Skrytykować tego występu, 
mimo chęci, nie mogę, chyba tylko takie drobnostki jak: lekka niezgodo0

aby (jo czterech latach wprowadzić ją 
zpowrolem , daje się prawo obywatelstwa 
językowi francuskiemu ( prezesi kółek ro- 
manistycznych zacierają ręce) ;  znosi się 
kukurę $  • , przywraca się do egzaminu , 
znów się znosi , wreszcie zostaje ona przy 
klejona do swych języków macierzystych: 
łaciny i greki . A biedny abiturjent raz 
w lewo , raz w prawo: kupił bloczek do 
spisania tematów do l^uliury— teraz blo- 
a ek  niepotrzebny } sprzedał Kranlza loga~ 
rytmy—a tu trzeba pisać matematykę , 
Zapomniał w przejęciu się innemi przedmio 
tami , że istnieją Francuzi i mają swój ję 
zyk  j którego my mamy się ‘ naumieć1 
a tu trzeba się zastanowić czy nie zdawać 
czasem francuskiego! /  miejże spokój czło~ 
wieku , gdy półtora miesiąca przed eg za'

minem uświadamiają cię co 
wybrać sobie da zdawania.

będziesz **  
A co

ustnie zdaw ał. o tern się dowiesz dopt£
to w krytycznej chu)ilit pT2ed zielony^ sto'

fli?tem. Pesymiści są pogrążeni w czarne) 
lancholji, ale optymiści ( ze swą stal^ * 
sodę: ' niech się tem kłapać? k°ó ? a 
bo słoń
raz

bo ma duży leb^ / )  mówią 1 
że niemu tego złego , coby na

Bo skoro na nas robiG 
i nam 
eksperyment

można otrzymać '

nie wyszło .
wi.dczenic , to mogłaby 
się m yśl, żeby zrobić 
hasłem: „C zy
dojrzałości tnic się nie ‘ przekuwają? 
na egzamin z wolną od nadmiaru 
głową ' .Przecież za naukowy e spćr̂  *
nie meżna karać i nie dać śWiQ*&
matur łnego! A nasi dostojni

«r

-3
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chóru ( klas niższych) , zbyt wielka obojętność i jednostajność w wy- 
Wle Przy wygłaszaniu referatu,

Akadem^ zagaił p. prof Blaszczak. W krótkich, lecz gorących 
wach wyjaśni! nam cel urządzenia ‘Uroczystej Akademii Mni<kirj‘ ,o ra* * 

£7CJenie morza dla Polski i zachęcił nas do założenia Gimnazjalnego Kola 
Morskiej i Rzecznej. Pc odczytaniu przez kol. abit Nowakowskiego

graniu uroczystości ( nawiasem mówiąc bardzo urozmaicone gu ) , chór gim 
‘Ja,nv poi batutą p. prof. Kowalskiego odśpiewał wspaniałą pitśń:' M»l 4.

/  >zuy —W. Suwińskiego—W dalszym ciągu ki I abit , Kubicki *vgl »sił r»
• w którym w krótkości przedstawił dzieje Pomorza i jego rozwój; opi

. hwilę zaślubin Polski z morzem , kiedy to w pamiętnym dniu 9-t\m
I92o r. gen. J .  Haller w otoczeniu błękitnych mundurów 1 sza 

sukman rybaków wjechał konno w szafirowe głębie Bdltrku , r/ucr.ąc

** M a

na znak , że jest odtąd polskiein morzem, złoty pi-TŚ v*ń z godłem 
- 'a .  Dalej dat rys rozwoju floty naszej i nowego, poPkhgo portu 

^ ni- Zakończył zaś referat słowami. . .1 nie oddamy cię B?łt; ku , zaw- 
icsz nasz, bo o twe wody szmaragdowe płynęła na^za kr^w i ł/v . ,

^PO PIER A JC IE „PROMIEŃ”, m
f ,

Sli Względniejsi , biorąc pod ui agę 
l;!v *1°*CI ł° godzące , jak niepewność de

■ C° ',u sposobu przeprowadzenia 
tiie , u i Wynikające stąd zdenerwowa 
Siki Q kierunek nowoczesnej pedago 
r̂fQjqc WTQCQniQ uwagi no zamiłowanie

P. n,c W<1 męczyć matematyką 
« o . ( Qcmą a prz. szłego księdza fizy

ły^kusjami* matematyczricmi } 

i Gl Z pomocą swoją , egjftim/nu
U) * ^ogów mu przychylnych a na-

ro ll°szc nie miały powodu
* v  y ° samabójsiwie z  powodu'uta

r g i  f , ' t ' ^al jęJzie zostawić go na 
° U zru$w był przedmiotem prób 

Ẑ h t A pozatem trze ba rńuć 
kS B L  ’ ^ ^ m y s ł  krajowy: wieści c\d 

8Qhnteryjnych posprowadzal

stosy specjalnych k°pduszy na mądre gło
wy oraz lasek objętości 24 cm. , monopol 
tytoniowy Wypuścił specjalny g tunek panie- 
ro-ów 1 T A T R Y 1 dla maturzystów i. t . d . 

cóż sr£ tzjięc z tern stanie gdy maturzystów za 
braknie? ‘ Na Zeusa nie zabraknie nasza 
szanowna komisja powie — ratujmy kr<ił 
z  kryzysu!

t
♦ ♦ 

♦

B O B B Y

t
t  f  

t
❖

♦ ♦ 
♦
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Gin”’11*Halki wykonał

$»
k

widziałyśmy kolyszące się fale i słuchałyśmy ich cichego szmeru, 
w ostatnim utworze , Kol. abit. Chocieszyński wogóle kocha się w sOK

Następnie piękny, porywający 1 Mazur1 z opery 
jalny Zespół Muzyczny,

Z kolei kol. abit, Mizera recytował fragment z ‘Międzymorza 
Żeromskiego pięknie i z uczuciem. ( Opis połowu ryb dwu braci ryb* 
Józefa i Jana ) Recytator potrafił porwać słuchaczy i przenieść ich nad 1 
gi rozszalałego Bałtyku. Dał im odczuć całą grozę strasznego , niego^B 
gn czynu starszego Józefa, który dla uratowania życia, strącił i:’J z 
sztgo Jana w przepaść rozhukam go żywiołu! K ol. Mizera został nagród7’-* 
rzęsiste mi oklaskami. Następnie wspaniały „Cr3coviennc” —Padarcws^r 
—odegrał,kol. abit Idzinr a kol ,Mi learzewicz wykonał ( solo—skrzyp 
, , Kujawiaka” —Wieniawskiego—-Po nich kol. ab it. Gawęcki przy akoiuPaI‘ 
meneit kol. abit. Chocieszyńskiego , wygłosił ,,Chymn o zachodzie 
—J . Słowackiego—W czasie melodeklamacji panowała w sali uroczysta cl 
Cicha muzyka i drżące słowa deklamatora wywarły na słuchaczach •’ 
wrażenie, Następni^ kol Chocieszyński odegrał ‘ Barkarolę1—HeHefa 
‘ Imprumtu* —Reinholda—i ‘ Ciszę m orką własnej kompozycji. Cicha, 
tna melodja przenosiła nas duchem nad to polskie ciemno—zielone m0 

szczeg0 ,
WT

melodjach. A muzyka jego była naprawdę przejmująca i tego, kto Pf3 
dziwie kocha muzykę i umie sie w nią wczuć, mogła porwać.

Na zakończenie chór Gimn. Męskiego odśpiewał ‘ Nasz Bałt)’* 
Umieszczenie tej pieśni w tern miejscu przyczyniło się do pog^l)1 
wrażeń.

Po cichem marzeniu, wybuch młodych, gorących serc!
, . . .,,1  nie oddamy cię bałtyku , Polakiem morzem jesteś ty! •

Do głębi przejęte doznanemi wrażeniami rozeszłyśmy de dolTU "uę
Byłyśmy sroJze zawstydzone. Wy , Kole Izy zrozumieliście dobrze za 
każdego Polaka w roszerzaniu 
której Wy już stąpacie , a 
' Polki’ , nie znałyśmy.

d ^  
f

idei morskiej . Pokazaliście nam 
której my , uważające się zawsze

Czy nie znałyśmy? O niH Znałyśmy ją dobrze,tylko zaniedbać 

ją . A Wy koledzy pokazaliście nam ją na nowo. .
Dziękujemy Wam więc serdecznie za podjęty trud i mamy 

że trud ten nie będzie darem ny, i że w niedługim czasie i wnaszy111, 
dzie zawiąże się , ,Żeńskie, Gimnazjalne Koło Ligi Morskiej i Rzeczn̂  

..MAJA"
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KRONIKA.
komitet świetlicy.

12 lute gn 1931 roku o godz. 
‘j odbyło się Nadzwyczajne Wal-

kh
Obranie £ Komitetu Świetlicy l . 
r&nie zagaił k o l.p ez ts , prosząc 

zystkich o współpracę i zrozumie- 
* • Po odczytaniu sprawozdania 

°^atniego WaliRgo Zebrania i p
P̂ awdZtniu obecn ści delegatów ,

postąpiono d j  odczytania statutu 
drugiej Jyskusii nad powyższym

Rc
Mu
h('do

ern p rzy ję tego , wprawa iza1 
Pewne poprawki , Po załatwię- 
tego punktu zebrania przystąpio- 

wyboru dwóch ławników. Na 
*y głosowania jawnego ławnika- 
7°stali: kol. kol. Urbaniak (kl.

. -)i W entzel(kl. VI. ) Wkońcii 
trywano jeszcze kilka spraw bie 

hy’^ 1  Zebranie, trwające 2 godzi- 
Umknął kol. prezes, dziękując 

, ’stkim za p.-zybycie Obecnych 
5 ' 0<*elegatów i wielu człon-

T . Rynowiecki 
sekretarz

s. w.
i Pop,.?3 I9, X I ,« 1930 r- 0 R,xi’- 
M<> j 'xdbyłd się mii sięczne zebra- 
Uuju 1 Marjań<kiej. Po <>dczy- 
^ ,  j ^ raw°zdania z ostatni, go ze.

s"rz ' gólnych kółek k< 1.
8l. ił. 1 ^ f)6dan z kla^y VIIa wv- 
^ief» ^ rat p 4 t „Chryslusa mło- 

powyższym referatem
1 *** dość ożywiona dysku sja.

? rzy ^ °  na aspiranta kol.
Ij -kiego Włodzimierza z kl .

Po załatwieniu jeszcze kilku 
spr^w bieżących, zebranie , trwające 
godzinę zamknięto modlitwą. Obec
nych było 72%

Adolf L ep  
sekreturz

T . T .Z .
Dnia 14. II 31 r odbyło się 

programowe zebranie całego T . T. 
Z. , na którym omówiono i zatwier. 
dzono referaty na zebrania ideowe , 
oraz odczytano programy referatów 
w poszczególnych sekcjach T. T 
Z. Na zebraniu tern była obecna de
legacja Zarządu Głównego z Pozna 
nia , która badała poziom naszej pra
cy w T T.Z. Według programu zos 
tał wygłoszony przez kol .ab it . Mize 
rę correferat do referatu p t n Nasze 
zadania społeczne”

Sekcja literacka odbyła w lu* 
tym cztery zebrania i to jedno pro
gramowe na drugie półrocze 1930/31 
i tr/y  dyskusyjne , na których zo- 
?tał wygłoszone następu łące refe
raty ; 1 ' „K aspr wici w ofiarniej 
lobie i w ej tw órczościK uroszezyk  

2) , Ludowość w epoce rom antyz
mu a w » p*H'e Mło lej Polski ” -Sob 
czik 3) Lektura „Zaczarowane ko 

ło" L Rydla—J L<jja Na wszyst 
kich (v:h zebianiach frekwencja 
przekraczała 75% ogółu członków

Wiktor Namysł 
sekretarz

*

■ -$• t
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D Z ls  R O Z R Y W E K  U M Y S Ł O W Y C H . 
rcbi^cr ny rzez W .Z  . R.

Dobre rozwiązania z Ni. yla ■ nłoś; Orli A**
jeni ( nagrndr: ; Sza t E Koh.Ws^a , } Maciuś , wszyscy po 33
I. do, rą nacŁsljC: Esik yAi.os , auzaii. , i\ a yGcof.ŁI. Al, Bcrf [P° 
pfet)oraz Htjajsios^bo u i Sies

AR\ TMOGRAF [5 pkt.)
Następujące liczby na: ży tafc pop zestawiać by pianou)of poziomo 1 

krzyż dały sumę 265,
41 42 43 44 45
46 41 48 49 50
51 52 53 54 55
56 51 58 59 60
61 62 63 64 65

ODPOWIEDZI I  K O M U N IK A T Y  RED AK C JI.

W związku z artykułem o T, T . Z. - ecie w Gimnazjum 
(luty 1931)i wątpliwościami, które ten artykuł wywołał, wyjaśniamy, iż 
stjonowane wyrazy, użyte w tym artykule , nie miały bynajmniej ja^  
goś złośliwego czv ironicznego celu , gdyż w tendencji autora myśl 1 
nie istniała. Sądzimy , iż Szan. Czytelniczki u-.nają wyjaśnienie to za wys ; 
czają e i przyjmą je łaskawie do wiadomści.

Przyszły numer , Pr mi-nia” wyj dzie dopiero rg o  maja, gdy* 
dzie to numer podwójny za kwiecień - maj. Prosimy jednakże już 
o przysyłanie artykułów, gdyż drukować będ d-my t<-n numer pode**5 
kacyj wielkanocnych.

ERRATA: Z powodu nirdnpatr ema r - h  która do poprzedniego nl 
jako t«’ż do obecn. go zakradlo się r g poważn\ h blęlów i omyłek ’ .

Nr Jutow y; str I 
żeglarskie , str 4 u‘

pudap-my więc erratę błędów bard dej rażących 
orbi et urbi - ma być urbi ‘ l orbi , <tr 2 żeglarski 
katolickim - w Domu Katolickim , wztrósł - wznosi .
Numer marcowy: sodalicja *so1.ilicj< , ram - <amy, str 3 Trąb zynski' ‘ 
czyński , S rwońsUeiepo - Si r v a ń i  gn, Króllkowskę ~ Królikowską , str 4 , 
pr zakonna * Kacprzaków r.ę , SzymaLką - Szynabką , HuddardJ - HudahjI^ \  
str 5 Janek - Julek, pomóż * pomóc, poż^dnego - por/ą Inego, przy*0* 
przysłowiowy , blacha « błaha , str 3 piękny piękne , str 9 cierpli#050 u> 
cierpliwość, oW i^rn/- delikwi nt , praca - Prace , itr Tl matematyka ‘ 
matyka, str 12 Hymn o zachodzie słońca na morzu , domói' - do domin 
szerz niu - rozszerzanie .
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KSIĘGARNIA P(^Ll!kA 
właść. Józef Kohlmann

UL. KOLEJOWA io.

Poleca na raty: 
Książki szkolne i powieściowe

ARCT:
( l

KONCEWICZ-'
A Ę C L E W S K I

SŁOWNIK WYRAZÓW OBCYCH 
‘ ‘ ORTOGKAFJ X \Y
‘ ‘ L -V I* S ' O . . OLSKI
“  • RECKO - I CLSKI

/I.
«».
sł
r<

Romer: Powszechny atlas geogr. - « 
“  Adaś polski współczesnej

■ • 5 ’  " ................ '•» M

DROGERJA CENTRALNA 
Stefan Kaczyński

OSTRĆW /W L K P . /  KYMBF

POLECA
PO CENACH PRZYSTĘPNYCH 

WSZELKIE ARTYKUŁY DROGERYJNE.
PEKFUMERYJNO — KOSMETYCZNE 

Mydła i proszki do prania ,
Farby , Lakiery, Pędzle ? Szablony ,

Pokost}--------- Karbolineum.
Urzędom oraz P .P , rzeimei-nil^om odpotficdni rabat.

Odbito w drukarni , , Prom.unia’ na maszynie typu RnNE0 . 

przez uczniów gimn. pod kierownictwem kol. kol. N Kasprzaka i C i
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